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I to być może.
Szczególny to proces dziejowy, ta reorgani­

zacja Austryi. Pomijamy dziesięcioletnią liistoryę 
zapowiadanych, ogłaszanych i znoszonych ver- 
fasungów; boć na wytłumaczenie tej niefor­
tunnej epoki, zamkniętej .... w Villafranca, 
wymyśliło dziennikarstwo wiedeńskie kozła ofiar­
nego, w postaci byłego ministra, a dziś pokutu­
jącego w Rzymie ambasadora p. Bacha. Lecz od 
roku 1859, od chwili zapowiedzi zajęcia się na 
seryo ulepszeniem administracyi i rozwojem sił 
moralnych i materyalnych monarchii, a więc w 
przeciągu dwu lat z okładem, ubiegliżeśmy o wiele 
od epoki przedwiiafrankowskiej ?

Wprawdzie otrzymaliśmy dyplom z d. 20. 
paźdz., aby może co prędzej został zwichnięty 
interpretacyą p. Schmerlinga z d. 26. lutego;

wprawdzie widzieliśmy zgromadzone sejmy 
prowincyonalne dotąd może dlatego tylko, aby 
pobawiwszy się w formy parlamentarne, dostar­
czyły wiedeńskiej radzie państwa nieocenionych 
pp. Herbstów i Kurandów , Kowbasiuków i Li • 
twinowiczów — ten nieoceniony materyał do sta­
wiania domków karcianych wedle planu nowo­
żytnego reformatora Austryi p. Schmerlinga ;

wprawdzie przedtem jeszcze stenografowane 
sprawozdania ze wzmocnionej rady państwa, za­
mieszczane pod dozorem rządowym w Monito­
rze wiedeńskim, budowały nas wielce cywilną 
odwagą mężów, zaufaniem monarchy powołanych 
do zaradzenia zagrożonej sprawie pospolitej—lecz 
jak historya uczy, po to, aby przeciwko nieza­
przeczonemu istnieniu historycznych indywidual­
ności w Rzeszy, stanął upiór niwelizacyi polity­
cznej i socyalnej; upiór pierwszej na uciechę 
apostołów' nauki, że jak bez chrztu świętego, tak- 
samo bez niemczyzny nie ma zbawienia; drugiej 
zaś, na podtrzymanie lojalności nader nielojalnej, 
łaknących lasów i pastwisk Zahorojków;

wprawdzie stoi napisano, że wydzia y ra 
jowe mają takie a takie prawa, te i te atrybu- 
cye—lecz nie wiadomo, czy tylko na to, aby na­
miestnictwa pod komendą ministeryum wykazy­
wały w elastycznych odpowiedziach do liczby i t.d. 
naiwność i łatwowierność plenipotentów czy man- 
datarów sejmowych ;

wprawdzie szczuplejsza rada państwa funk­
cjonuje jako parlament, aby po przeszło cztero­
miesięcznej mozolnej pracy doczekać się sankcyi 
dwóch olbrzymich ustaw: co do pensyi dla od­
powiedzialnych dotąd jeszcze deputowanych, i — 
co do regulaminu obrad ;

wprawdzie wniesiono, przesłano do komisyj 
i rozbierano w Izbie niższej już wiele projektów 
liberalnych do ustaw, jak np. o wolności stowa­
rzyszeń itp.—lecz może po to, aby w danym razie 
Izba panów miała nad czem podumać, i do lep­
szej rozwagi powtórnej zwrócić Izbie poselskiej;

wprawdzie pojawiły się w szpaltach półu- 
rzedowvch zarysy nowej ustawy druku-lecz któż 
zaręczy' że nie w tym celu , aby wytłumaczyć 
niewiernym, i utwierdzić w przekonaniu lojalnych, 
że p. Schmerling najprostszą drogą płynie do 
portu wolności, której na nieszczęście despotyzm 
węgierski zagraża;

wprawdzie cieszymy się gatunkiem toleran- 
cyi w sprawach druku—aby może gołębia pro­
stota miała sposobność do niepotrzebnego wy­
spowiadania się, a trochę śmielsze usposobienia 
przysporzyły roboty sądom karnym ,

wprawdzie patrzymy i widzimy na własne 
oczy mnóstwo postępków konstytucyjnych rządu 
W jego stosunku do rady państwa, mianowicie 
nic nie mówiące odpowiedzi na interpelacye, 
oznajmienia i t. p.— aby może nieocenione Izby 
mogły dowolnie rznąć sieczkę komunałów lojal­
ności i skarbić sobie łaskę odpowiedzialnego in

P wprawdzie arcjtóąS? Maksymilian.... leos
dosyć tych przykładów, która pray świetle raą- 
czywistóści obejrzane, wyka^ jak na dlom, ie 
mimo dyplomu, mimo zasadniczych ustaw, mimo 
krajowych wydziałów, mimo tego i owego ani 
na krok nie ruszyliśmy z miejsca, na jakiem 
troskliwy o dobro nasze system biurokracyi nas 

osadził i trzyma.

Zarzuci kto, że w tern wina Węgrów, któ­
rzy wstrzymywali roboty konstytucyjne w niewę- 
gierskiej połówce monarchii. — Przypatrzmy się, 
czy ten zarzut jest słuszny.

Czego Węgrzy chcieli i chcą? Niczego wię­
cej oprócz przywrócenia swej konstytucyi. A więc 
chcieli i chcą wolności i narodowości. Rady pań­
stwa Izba poselska, a nawet sam p. Schmerling 
mówią, że chcą także wolności ; a co do punktu 
narodowości, głoszą zawsze i wszędzie, że spo­
dziewana autonomia krajów koronnych jednego 
pięknego poranku stanie się czynem, że przejdzie 
ze stanu obietnicy w stan nadania, ze stanu 
możebności w stan rzeczywistości.

Po prostu więc rzeczy biorąc, sejm węgier­
ski chciał tego, do czego p. Schmerling i więk­
szość rady ma dążyć—z tą różnicą, że Węgrzy 
praktyczni chcą dla wolności rękojmi jej zacho­
wania ; p. Schmerlingowi zaś i większości rady 
państwa wydaje się być rękojmia sprzętem nie­
potrzebnym. I czyż z powodu takiej różnicy go­
dzi się nastawać na dążenie Węgrów? i czy to 
słuszna, zwalać na nich winę, że dotąd stoi Au- 
strya na tym samym punkcie, na jakim stała w 
chwili zapowiedzi ulepszeń administracyjnych ?

Ba, Węgrzy żądają więcej niżeli im dać 
można ! Dobrze, lecz czy rząd przywracając dy­
plomem z dnia 20. października dawne wę­
gierskie prawa konstytucyjne, nie mógł tego 
przewidzieć? Nam się zdaje, że pierwszy i drugi 
adres sejmu węgierskiego nie był nietylko tru­
dnym do przewidzenia, ale tak oczywistem na­
stępstwem zwołania sejmu w Peszcie, że rząd 
przywracając część dawnej konstytucyi, nie mógł 
ani na chwilę wątpić o wypadku.

iuz.niązame sejmu węgiersKic- 
go, a zarazem i głoszone chęci wprowadzenia 
w życie zapowiadanej zarysami do konstytucyi in 
spe wolności—są dla nas zagadką, której słowa 
jedynie w zagranicznych Austryi stosunkach 
szukać należy.

Już to nie potrzeba być koniecznie mini­
strem spraw zagranicznych , aby przewidzieć , że 
wojna Austryi z Włochami jest nieuniknioną; je­
żeli więc wobec tej koniecznej ewentualności, mi­
mo tego wreszcie że stosunki monarchii ani do 
kwestyi niemieckiej, ani do uosobionej w Napo­
leonie Ul- polityki Francyi nie są i być nie mogą 
przyjazne; jeżeli, powtarzamy, ani wzgląd na nie­
uniknioną ewentualność wojny, ani na stosunki 
do cesarstwa francuzkiego i kwestyi niemieckiej — 
nie skłoniły rządu wiedeńskiego do kompromisu z 
Węgrami: wnosicby ztąd można, ze są jeszcze 
inne sposoby ratowania w danym razie zagrożo­
nego państwa, a z nim i interesu dynastycznego, 
niż wolność konstytucyjna, której rękojmię słu­
sznie czy niesłusznie jedynie w zadośćuczynieniu 
żądaniom Węgier upatrują.

Odprawa Węgrów z niczem—mimo tego, ze 
ich żądania były do przewidzenia i musiały być 
przewidziane już w chwili ogłoszenia dyplomu 
październikowego—pozostanie pierwszą wskazówką 
głębiej ukrytych planów, jeżeli nie zechcemy jej 
tłumaczyć tern, że wewnętrzne i zewnętrzne sto­
sunki monarchii oceniają powierzchownie kierow­
nicy nawy państwa.

Gabinet wiedeński choćby nie liczył na ry­
chłą śmierć Napoleona , tego Antychrysta zapo­
wiedzianego w Apokalipsie, może zawsze liczyć 
na poróżnienie się Anglii z Francyą w kwestyi 
wschodniej. Na tej rachubie osnuty plan wymaga 
przedewszystkiem i nadewszystko, aby zyskać 
na czasie.

Z tego punktu nie potrzeba zbytecznie ła­
mać sobie głowy nad zagadką procesu reformy, 
który nic nie reformuje:

Dać tak, aby koniec końców nic 
nie d a ć — nie może przeszkadzać planom P- 
Rechberga. Póki one nie dojrzeją, niech się tym­
czasem kłócą Czesi z Niemcami, niech Słowacy 
i siedmiogrodzcy Sasi gotują się do kampanii 
przeciw Węgrom, niech ksiądz biskup Litwino- 
wicz w spółce z Kowbasiukami, zakreśla olbrzy­
mie plany odtworzenia tego, czego Pan Bóg nie 
stworzył; nie zaszkodzi nawet, że lewicy liberalna 
strona spali kilka liberalnych fajerwerków— wszy­
stko to dobre, aby zyskać na czasie.

A kiedy wybije godzina czynu, p- Rechberg 
może zechce podziękować p. Schmerlingowi za 

mozolne rozwijanie teoryi konstytucyjnej, podzię­
kować nawet księdzu Litwinowiczowi za udział 
gorliwy w pracach konstytucyjnych, odwołując 
się do — zewnętrznych wypadków....

Interes państwa stoi wyżej niż każdy inny; 
jeżeli więc od teoryi p. Schmerlinga aż do ro­
zumu stanu św. Jura waśniących umysły, okaże 
się wszystko przeciwnem temu najwyższemu: 
cóżby w tern było dziwnego i niespodziewanego, 
gdyby jednego pięknego poranku Gazeta Wie­
deńska ogłosiła:

„Es bleibt einstweilen oder provisorisch 
alles beim alten“.

Kowno dnia 13. sierpnia. Od pięciu wieków 
Litwa złączyła się z Koroną, kwitnąc pod długim 
szeregiem królów sprawujących rzplitą Polską. Do­
piero Katarzyna II. usiłowała ten spółek dobrowolny 
bratnich narodów rozerwać, pozbawiając Litwę przy­
wilejów, których spoinie z Koroną używała. Unia 
ostateczna zawarta dnia 12. sierpnia 1569 za bło­
gich rządów Zygmunta Augusta, była po ucisku stra­
sznym rosyjskim lat 90, obchodzona w rocznicę wczo­
rajszą publicznie, aby całej Europie pokazać, że oba- 
dwa szczepy, polski i litewski, tworzą jeden naród 
złączony, którego żadna przemoc rozerwać nie zdoła. 
Od godziny ósmej z rana wczoraj liczna publiczność 
oblegała katedrę, w której wobec tłumu pobożnych 
uroczyste odbywało się nabożeństwo. Damy, które 
od pięciu miesięcy bez wyjątku nosiły żałobę, na 
ten dzień świąteczny przybrały się w stroje jasne, 
mężczyźni w stroje narodowe. Po skończeniu mszy 
św., gdy przybyła procesya z Królestwa do Aleksoty, 
z krzyżami, chorągwiami i ołtarzykami udała się 
i.a rynek, gdzie się kilka tysięcy osób zgromadziło. 
Policya zebrała pomost z mostu na Niemnie, aby 
procesye z Litwy nie mogły przebyć przez rzekę i 
złączyć się z procegYAJW.J Kj^ku&roiaMisulwii siule 
oddziały kozaków. Pomimo to mieszkańcy Kowna 
udali się do mostu, gdzie przystęp byli zagrodzili 
kozacy uzbrojeni nahajkami. Jenerał dywizyi Bur­
chardt, naczelnik policyi Wasiliew i wicegubernator 
Korecki, kazali rozdawać kozakom wódkę, ażeby ich 
zagrzać do męstwa tern gorliwszego w prz.ewidzia- 
nem starciu i w rzezi, na którą z pewnością liczono. 
Lud na przemowę wicegubernatora jednogłośnie oświad­
czył, że to nie jest manifestacya prowokująca, lecz 
modlitwa do Boga, aby się ulitował nad nieszczęściem 
ojczyzny, które ich tu zgromadza; równocześnie ru­
szono naprzód ku rzece, aby przebywszy ją, złączyć 
się z braćmi z Królestwa, którzy czekali po drugiej 
stronie Niemna. Kozacy, z policmajstrem na czele, 
nie pozwolili przebyć baryery przed mostem: żołnie­
rze ściśniętemi szeregami wstrzymywali tłum. Ale 
odważniejsi z duchowieństwem i obrazami świętemi 
przecisnęli się pomiędzy końmi. Kozacy cofnęli się 
nieco, i nanowo ścisnęli szeregi. Po raz drugi chcieli 
powstrzymać lud, przyczem naczelnik zachęcał ich 
do użycia nahajek. Tymczasem lud twardo się trzymał 
i nie tracił nadziei. Gdy to się dzieje, oficer dowo­
dzący kozakami rzucił się jak wściekły na niewiasty 
noszące małe ołtarze, i po kilkakroć je uderzył. Ko­
zacy poszli za przykładem swego dowódzcy. Lud 
rzucił się na kolana, i wielkim głosem zaczął się 
modlić dó Boga. Młodzież polska sprowadziła czółna, 
aby przeprawić duchowieństwo i dziewice — niosące 
święte obrazy. Ale ten środek był niedostateczny do 
przeprawy rzesz stojących po stronie kowieńskiej, 
gdzie pomost był zdjęty. Rzuciła się więc młodzież 
do mostu, i w mgnieniu oka przęsło rozwarte połą­
czyła pomostem z desek i wioseł, mimo grozb wojska. 
Zanim procesya przybyła na gorę Aleksoty, liczba 
jej wzrosła do 3000. W największym porządku od­
była się procesya na przestrzeni wiorst szesnastu. 
Procesye zebrały się w Piątku, gdzie krzyż święty 
uroczyście poświęcono. Odbyły się mowy stosowne 
do uroczystości dnia tego. Wracano w tymże samym 
wzorowym porządku, który do chwih ostatmej zacho­
wano, z tą jedynie różnicą, że kozacy przyjmowali 
już wracającą procesy? z głową odkrytą, a z wieź 
kościelnych uderzono we wszystkie dzwony v\ uro­
czystości tej brało udział około 30.000 osób.

Do Czasu piszą Z Łodli:
Jedną z najbardziej ciekawych i niespodziewa­

nych nianiiestacyj na d. 12. sierpnia, jest obchod 
uroczysty unii Litwy z Koroną, jaki się odbył w 
mieście fabrycznem Lodzi, mającem przeszło 20.000 
ludności po większej części z fabrykantów niemie­
ckich złożonej. Naoczny świadek takie nam szczegóły 

| o tej uroczystości podaje. Jak wszędzie tak i w Lo­
dzi na dni kilka przed 12. sierpnia rozlepiono po 
ulicach plakaty zapraszające na nabożeństwo dnia 
tego Niemcy nieumiejący po polsku czytać, sądzili, 
że to jest wezwanie do zbrojnego powstania, i długie 
pomiędzy nimi odbywały się szepty, narady, zanim, 
jak widać doszli do prawdziwego zrozumienia rze­
czy. W niedzielę lud nasz miał sobie publicznie za­
powiedzianą uroczystość na poniedziałek. Niemcy 
tymczasem już się pomiędzy sobą naradziwszy wysła i 
do Polaków deputacyę, iż chcą się z nimi połączyć

i wspólnie tak tę, jak i wszystkie narodowe uroczy­
stości obchodzić. Lud od pewnego już czasu zbierał 
się po całodziennej pracy wieczorem około 8ej do 
kościoła na śpiewy. W kilka dni po zaprowadzeniu 
tego zwyczaju, Niemcy przyszli prosić, aby w ich ko­
ściele zaprowadzić śpiewy nasze; co się też i zrobiło. 
A teraz Niemcy choć po polsku mówić nie umieją, 
to razem z drugimi śpiew bez słów powtarzają, aby 
i oni o dobro Polski modlili się. Więc w' niedzielę 
zamiast zwykłych psalmów śpiewają: „Boże coś 
Polskę** i do „serca Jezusowego.** Młodzi po większej 
części, choć po polsku nie mówią, przybrali nasze 
stroje i chodzą w czamarach, pasach i konfederatkach, 
a śpiew „Przed Twe ołtarze** rozlega się w wieczór 
po całem mieście, bo starozakonni u siebie znowu 
pierwej jeszcze, tern goręcej i powszechniej śpiewy i 
modlitwy nabożne patryotyczne zaprowadzili. Dnia 
12. sierpnia od rana sklepy i cukiernie pozamykano, 
fabryki stanęły, bo o godzinie 10. tak u nas jako 
i u starozakonnych i Niemców zaczęto odprawiać 
nabożeństwa, jak w najuroczytsze święto. Kościół 
był przybrany w drzewa i kwiaty, porobiono festony 
z zieleni, wśród prezbiteryum powiewał herb Litwy 
i Korony, po sumie odśpiewano „Te Deurn,** a po­
tem „Boże coś Polskę.**

Gdy nabożeństwo kończyło się, procesya wyru­
szyła na cmentarz, na czele krzyże i chorągwie, a 
między innemi chorągiew orła białego i pogoni. Żydzi 
i ewangelicy wyszedłszy ze świątyń swoich połączyli 
się z nami, i tłumem wynoszącym kilkanaście tysię 
cy ludzi udali się na cmentarz o 1 */, wiorsty za 
miastem położony. Tam odśpiewano „Święty Boże*' 
i „Pod Twoją obronę1*, a gdy w powrocie przecho­
dzono około kościoła ewangelickiego, Niemcy gwał­
tem niosącego chorągiew z orłem i pogonią wprowa­
dzili do swego kościoła, zanim weszło tyle ludu, ile 
kościół mógł pomieścić; tu znów były wspólne mo­
dlitwy i śpiewy. Tym samym sposobem narodowa 
chorągiew do bożnicy procesyonalnie wniesioną, witaną 
i uczczoną była. Wieczór całe mia^' : ■>’- 
puguiną. w ogrodzie spacerowym w środku miasta 
muzyka grała narodowe pieśni, lud się radował i 
przyśpiewywał „Jeszcze Polska nie zginęła!" i do­
piero około północy wszyscy się spokojnie rozeszli 
do domów. Ze Zgierza, z Łęczycy, Częstochowy, 
Łomży, Kowna, Białegostoku, Włocławka, Piotrkowa, 
Łowicza, Opoczna, Kalisza, Pułtuska, Siedlec, z 
Tarnogrodu, słowem, ze wszystkich miast i miaste­
czek naszych odbieramy wiadomości nietylko o tej 
wielkiej uroczystości wszędzie wspaniale święconej, 
lecz i w ogóle o jednoczeniu się mieszkańców wszy­
stkich wyznań w jednej wielkiej i nieustającej ma- 
nifestacyi w imię narodowości polskiej.

Kalisz d. 13. sierpnia. Jak przecież pośród 
chmurnych dni często pogodny zaświta dzionek, tak 
i dla nas wczoraj radośna, urocza zabłysła godzina. 
Trzy wieki już dochodzą, jak Litwin ostatecznie na 
wieczne czasy przyjacielską, bratnią dłoń podał La­
chowi, trzysta lat dobiega, jak Polska Litwę w swe 
przyjęła objęcia. Pamiętny jest rok 1569 i 12. sier­
pnia. Wczoraj właśnie była rocznica. Na pamiątkę 
więc owej unii, na podziękowanie za to zjednoczenie 
zapowiedziano w grodzie naszym po świątyniach Pań­
skich dziękczynne nabożeństwo. Nadmienić muszę, że 
nabożeństwo to odbyło się w dniu wczorajszym po 
wszystkich, jak mnie zapewniano, kościołach Króle­
stwa, Litwy, Wołynia, Podola itd. Ale wracani się 
do naszego nabożeństwa. 1 tak odbyła się w kole­
giacie kaliskiej solenna suma wśród licznego zebrania 
dostojników kościoła, księży i dusz pobożnych. Po 
■wzniosłem „Te Deum laudamus,** zaintonowano bła­
galną pieśń naszą-. „Boże coś Polskę.** Po odśpie­
waniu kilku jeszcze innych pieśni udał się lud pobo­
żny do kościoła 00. Franciszkanów, gdzie właśnie 
co dopiero msza św. się rozpoczęła. Kościół cały by ł 
przepełniony. Obywateli ze wsi bardzo wiele. Ró­
wnież wielu spostrzegłeś wyznania mojżeszowego i 
luterskiego.

broczy to był dzień i wesoły. To też i damy 
zdjęły z siebie grubą żałobę, w jakiej ciągle chodzą, 
a przybrały się w suknie kolorowe, i mężczyźni w 

i strojach narodowych dwufarbne na szyje powkładali 
krawaty. Po mieście panowała cisza. Sklepy wszystkie 
były pozamykane.

Na uzupełnienie dnia tego uroczystego zebraia 
się wieczorem cała ludność kaliska i okoliczna, co 
do Kalisza zjechała, w miejscowym parku, 
leś tam szlachtę, miejskich obywateli, urzędników, 
rzemieślników, widziałeś Żydów i Niemców. Przecha­
dzano się, bawiono się, zapalono ognie bengalskie itd. 
Młodzież nasza dziarska i piękne panie zaintono- 
wały przy towarzyszeniu miejscowej muzyki: „Jeszcze 
Polska nie zginęła** i kilka razy powtórzyli.

Wtem na głos: „do kościoła.-* tworzy się szereg 
z całego zastępu, a liczono do 5000 ludu, i śpiewając 
pieśń: „Boże coś Polskę** postępuje przez aleę (ulicę 
Józefiny) ku kościołowi faruemu do kaplicy cudowne­
go św. Józefa. Zaintonowano tutaj „św. Boże, sw. 
mocny** « kilka odśpiewano religijno - patryotycznych 
pieśni. Poczem do zgromadzonego ludu przemówił je­
den z kapłanów krótkiemi lecz treściwemi i gorące- 
rai słowy. Zakończył śliczną pieśnią do św. Józefa 
cudownego w kolegiacie kaliskiej.

Około godziny 9tej na znak narodowej radości



A.

B.

iluminowano miasto. Podobnej iluminacji dawno Ka­
lisz nie pamięta. Aż miło było przejść się. po rynku 
i głównych miasta ulicach. Światło zmieniło prawie 
noc w dzień jasny: fortepiany liczne zahuczały dzwię- 
cznemi sweini tony Dąbrowskiego, Chłopickiego, i in­
ne nasze melodyjne narodowe akordy. I tak to się 
wszystko w długą noc ciągnęło.

Z wojska nikt się nie pokazał. Dał się tylko 
około godziny 1 Itej widzieć tu i owdzie ront żołnie­
rzy, ale to był tylko zwykły patrol. Powiadano dzi­
siaj, że pułk cały w przyległych Kalisza wsiach przez 
noc stał pod bronią.

I niechże teraz powiedzą, że duch polski już 
nie żyje, że Mikołaj już na śmierć ubił naród polski, 
te Gorczakow, Suchozanet, zdołali iskrę, która w ło­
nie Polaków płonie, przytłumić!'

Dzisiaj u nas w Kaliszu znów gruba żałoba i 
trwać będzie do lepszych dni.

Z wydziału krajowego.
O wydziale krajowym ogłasza Dodatek do nr. 180. 

Gazety Lwowskiej co następuje:
Dyplom cesarski z d. 20. października 1860 

r. zwiastował krajom państwa austryackiego począ­
tek nowej ery istnienia ich politycznego. - - W ślad 
za tym upominkiem, który ludy cesarstwa nie bez 
tęsknego oczekiwania powitały, ogłoszono d. 26. lu­
tego ustawy zasadnicze, a na podstawie obudwóch 
tych dokumentów zwołane zostały sejmy krajowe. 
Rozpoczęcie sejmu galicyjskiego, który pierwotnie 
miał być zagajony d. 6. kwietnia, odroczono do d. 
15. t. m. Istotnie dzień ten stał się zaraniem nowego 
życia politycznego w naszej krainie: sejm będący 
przedstawicielem potrzeb mieszkańców ziemi naszej, 
spróbował zaraz sam stawić kroki na drodze ordy- 
nacyą krajową wytkniętej: w krótkim przebiegu dni 
kilkunastu dotknął on wiele żywotnych kwestyj kra­
jowych, wynurzył wiele życzeń, których rozwiązanie 
i ziszczenie ma być zawiązką lepszej dla kraju doli. 
On wybrał z łona swojego wydział, i jemu sprawy, 
które w głównych tylko zarysach mógł nakreślić, w 
tym celu przekazał, by one tenże wydział należycie 
wyświecone i obrobione przynależnym władzom przed­
łożył, i te władze z istotnemi wymaganiami naszego 
kraju zapoznał, jego imieniem domagając się ulgi i 
pomocy. Gdy wydział krajowy tak ważne ma do 
spełnienia zadanie, łatwo można wytłumaczyć skiero­
waną nań uwagę powszechną, i owo zajęcie, z jakiem 
nieobojętna na dolegliwości współziomków publiczność 
śledzi wszelkie kroki onego, i skwapliwie chwyta 
wiadomości o działaniach, jakich dokonać mógł w 
wymierzonym prawami zakresie.

Będąc bliskimi źródła i mogąc być pouczonymi 
o rzetelnym stanie rzeczy, mniemamy działać w in­
teresie prawdy i w interesie ziomków o sprawy kra­
jowe dbałych, jeżeli w niniejszem piśmie od czasu 

w ,miarę iak wydział krajowy w urzędowa- 
umieszczać będziemy wiauouiosc u»«iurejrtjv«> 
czynnościach.

Tym sposobem dając rozgłos pewnym jego 
działaniom, spodziewamy się sprawić, iż zamilkną 
głosy roznoszące w kraju i poza krajem wiadomości, 
w mętnych czerpane źródłach, i nie znajdą pola do­
mysły, lęgnące się pospolicie wtedy, gdy prawda ani 
sama się nie wyjawia, ani komu dozwala zemknąć 
otaczającej ją nieprzejrzystej zasłony.

Mówić tedy będziemy o ważniejszych sprawach 
wydziału krajowego, któremi wedle ustaw zajmować 
się może i powinien

Sprawy, które wchodzą w zakres wydziału, są 
wyrażone w ordynacyi sejmowej; są one:

albo takie, które wydział wykonywa jako pośre 
dnio od sejmu jemu przekazane;
albo takie, które nań bezpośrednio zdane są 
z mocy ordynacyi sejmowej.
Pomiędzy sprawami B. występują także owe, 
niejako otrzymał w spuściźnie po byłym wy- które niejako otrzymał w spuściźnie po byłym wy­

dziale stanowym. Odnoszące się tu postanowienia 
ordynacyi krajowej, zawarte są w rozdziale II. tej 
ordynacyi, opiewającej o zakresie działalności repre- 
zentacyi krajowej tj. sejmu krajowego (§§. 10 — 25) 
i wydziału krajowego (§§. 26 — 32 )

A. Między uchwałami sejmowemi czytamy nastę­
pujące :

I. Uchwalono poruczyć wydziałowi krajowemu bliż­
sze określenie normy, jakim sposobem i w któ­
rym czasie zastępcy członków wydziału krajo­
wego płacę pobierać będą. (Posiedzenie z d. 
22. kwietnia r. b.)

II. Uchwalono:
1) Wydział sejmowy za porozumieniem się z 

rządem, odbierze w swój zarząd te fundusze i za­
kłady krajowe, które dotąd zostawały pod bezpośre­
dnim zarządem rządu, a podług statutu krajowego 
mają przejść pod zarząd sejmu krajowego;

2) Wydział odbierze sprawy wskazane Jj. 29. 
statutu krajowego od dotychczasowego wydziału sta 
nowego, rówuież odbierze i tymczasowo wykonywać 
będzie czynności statutami galic. stan. Towarzystwa 
kredytowego wydziałowi stanowemu przekazane;

3) Wydział przedstawi, żeby wszelkie sprawy 
dotyczące szlachectwa przydzielone zostały tymcza­
sowo sejmowi, a po uzyskaniu najwyższej uchwały 
odbierze metryki i archiwalia szlacheckie, i tymcza­
sowo prowadzić będzie te same w sprawach szlache­
ckich czynności, które dotąd wydział stanowy pro­
wadził. (Posiedzenie z d. 23. kwietnia r. b.)

III. Sejm uchwalił podać następującą ustawę pod 
najwyższą sankcyę:

, . ') Członek sejmu nie może być za swoje czyn­
no ci czy to w Izbie, czy w wydziale sejmowym po­
szukiwanym, aili w jakjkotoiek Sp0S(yb odpowie 
wiedzialnosci pociąganyin;

( złonek sejmu nie może być od dnia, w' 
którym og oszone ędzie zwołanie sejmu, przez cały 
przeciąg posie zen ez wyraźnego zezwolenia sejmu 
poszukiwanym, ani aresztowanym, wyjąwszy w razie 
schwytania na gorącym uczynku; J

3) Sejmowi przysłużą prawo zażądać uwol­
nienia członka uwięzionego;

4) Swobodne ogłaszanie czynności sejmowych 
zapomocą druków i innych środków rozpowszechnię- 
ma jest dozwolone; dlatego przesyłający, drukarz,

wydawca i nakładca, nie mogą być pociągani do od­
powiedzialności, ani też karani zaborem pisma. (Po­
siedzenie z dnia 24. kwietnia r. b.)

IV. Zapadła uchwała:
A. upoważnić wydział sejmowy:

1) do przybrania tymczasowo urzędników po­
mocniczych i kancelaryjnych w miarę potrzeby ;

2) do opędzenia z funduszów krajowych wszy­
stkich wydatków na wynagrodzenie wspomnionych 
urzędników, i na inne potrzeby wydziału.

V. Zapadła uchwała następującej osnowy:
1. ażeby od następnego roku szkolnego t. j 

od 1. października r. b. język polski w wszystkich 
trzech wydziałach świeckich uniwersytetu krakowskie­
go i we wszystkich przedmiotach był zaprowadzonym :

2. ażeby, dopóki ta uchwała sejmowa nie otrzy­
ma najwyższej sankcyi, wszyscy profesorowie dokła­
dnie po polsku nie umiejący, według postanowień 
Najjaśniejszego Pana z d. 9. lutego 1861. profesora­
mi język polski dokładnie znającymi zastąpieni zostali;

3. ażeby reskryst wysokiego ministerstwa stanu 
z d. 13. lutego 1861 r. zarządzający zaprowadzenie 
języka polskiego w wykładach uniwersytetu krako- 
skiego w Dziennikach Państwa i rządowych ogłoszo­
ny został. (Posiedzenie 24. t. m.)

VI. Uchwalono, ażeby nafta uważaną była jako 
nie należąca do regaliów górniczych, i ażeby rozpo­
rządzenie ministeryalne z d. 16. I śtopada 1860 I. 
32782, które naftę uważa za należącą do regaliów, 
zostało cofnięte.

VII. Uchwalono wuioski podane sejmowi w naj­
rozmaitszych przedmiotach,.ódesłać do wydziału kra­
jowego, bez bliższego oznaczenia, co z niemi ma 
zrobić, z zastrzeżeniem jednak zdania sprawy sejmowi. 
(Posiedzenie z d. 26. kwietnia r. b.) (0. d. n.)

Warszawa. (Ustawa o rudach powiatowych.]
W każdym powiecie zaprowadzoną zostaje rada 

powiatowa, której członkowie wybierani będą na lat 
6 przez zgromadzenie wyborcze powiatu. Rada po­
wiatowa w powiatach, mających do 120.000 ludności, 
składa się z 15, a w powiatach większej ludności, 
z 18 członków.

Członkowie rad powiatowych wykonywają przy­
sięgę podług przepisanej roty.

Zwyczajne posiedzenia rad powiatowych odby­
wają się w mieście powiatowem, cztery razy w roku, 
za zwołaniem przez komisyę rządową spraw wewnę­
trznych. W razie uznanej potrzeby, kom. rz. spraw 
wewn. z upoważnienia namiestnika, zwołać może wszy­
stkie lub pojedyncze rady powiatowe na posiedzenia 
nadzwyczajne.

Żebrania zwyczajne rad powiatowych trwają dni 
6, w razie wszakże zachodzącej szczególnej potrzeby, 
za decyzyą komisarza rządowego, przedłużone być 
mogą do dni 15.

Na posiedzeniach prezyduje członek rady, wy­
znaczony corocznie przez namiestnika.

r»n kn»łnlątu rady powiatowej potrzebną jest 
przy drzwiach zamkniętych, decyduje 'większością 
głosów.

Komisarzem rządowym przy radzie powiatowej 
jest naczelnik powiatu, lub inny urzędnik przez na­
miestnika wyznaczony. Komisarz rządowy obecnym 
jest na każdem posiedzeniu i otrzymuje głos ilekroć 
go zażąda.

Komisarz rządowy udziela radzie odpowiednią 
pomoc kancelaryjną i techniczną, dostarcza żądanych 
wyjaśnień w przedmiotach do atrybucyi rady należą­
cych, o ile takowe wyjaśnienia z porządkiem służby 
zgodnemi być uzna; zachowuje akta rady powiatowej 
w archiwum powiatu.

Komisarz rządowy może zawiesić posiedzenia 
rady, jeżeli ta odmawia zaprzestać narad nad przed­
miotem przechodzącym prawny zakres jej działań.

Rada administracyjna unieważnia i uznaje za 
niebyłe narady i uchwały rady powiatowej, zapadłe 
z przekroczeniem jej atrybucyi.

Rada administracyjna może i ozwiązać radę 
powiatową i polecić nowe wybory, w ciągu roku od­
być się mające. Wszelkie nielegalne postąpienie rady 
powiatowej lub jej członków, poddanem być może 
pod ocenienie rady stanu Królestwa, celem pociągnię­
cia kogo należy do odpowiedzialności, stosownie do 
przepisów.

Rady powiatowe wybierają z pomiędzy człon­
ków’ swoich i ich zastępców: 1) członków do dele­
gacji ©czynszowania włościan; 2) radców powiatowych 
dyrekcyi ubezpieczeń ; 3) członków rad gubernialnych 
i ich zastępców’. Oprócz tego rady powiatowe, z po­
między członków obieralnych zgromadzenia wyborcze­
go powiatu, wybierają: 4) członków do komitetów 
księgosuszowych; 5) członków do komitetów budowy 
dróg bocznych, i 6) w potrójnej liczbie kandydatów: 
a) na sędziów pokoju; b) na prezydujących i człon­
ków rad opiekuńczych zakładów dobroczynnych; c) 
na członków do delegacy! spisu wojskowego.

Rady powiatowe biorą udział w zarządzie 
miejscowych interesów po-wiatu pod względem wyda­
tków i zarządu własnością powiatową, a mianowicie: 
1) stanowią co do budowy dróg, kanałów i wszelkich 
innych dzieł użyteczności ogólnej, o ile te kosztem 
powiatu w całości lub części dokonać się mają; 2) 
czynią wnioski co do utworzenia, wspierania i ule­
pszenia zakładów na użytek całego powiatu, lub jego 
części przeznaczonych; 3) rozpoznają plany i koszto­
rysy robót, które kosztem powiatu, gmin, instytutów 
lub korporacyj, mają być wykonane; 4) stanowią co 
do sposobu, w jaki roboty te wykonywane być mają; 
5) rozpoznają umowy z przedsiębiorcami o wykonanie 
robót, na licytacyi lub z wolnej ręki im oddanych, i 
czuwają nad spełnieniem tych umów; 6) układają 
etat wydatków przez siebie projektowanych, obmy­
ślają fundusze na zaspokojenie tych wydatków w spo­
sobie poboru kopiejek dodatkowych, przez zaciągnie- 
nie pożyczki, lub z innych źródeł; 7) prowadzą kon­
trolę przychodów i wydatków powiatowych i sprawdzają 
legalność wypłat; 8) stanowią co do nabycia, zbycia 
lub zamiany własności powiatu, jaka na skutek ni­
niejszych przepisów utworzonąby została; równie jak 
i własności gmin, instytutów łub korporacyj; 9) sta­
nowią co do sposobu użytkowania z tejże własności; 
10) mogą wytaczać spór lub bronić się w drodze 
sądowej, w przedmiocie praw powiatowi, gminom 

instytutom lub korporacyom służących; II) mogą 
zawierać układy pojednawcze w przedmiocie praw 
spornych powiatu, gmin, instytutów lub korporacyj; 
12) stanowią co do przyjęcia zapisów i darowizn, na 
rzecz powiatu , pojedyńczych gmin, instytutów lub 
korporacyj poczynionych. Rady powiatowe, w przy­
padkach wyżej oznaczonych, stanowią o własności 
gmin miejskich, do czasu ustanowienia w miastach 
rad miejskich, a o własności gmin wiejskich do cza­
su zupełnego i ostatecznego ich urządzenia.

Rady powiatowe przynoszą pomoc miejscowej 
administracji w przedmiotach zarządu powiatu do­
tyczących: przez formowanie rozkładu liwerunków i 
ciężarów nadzwyczajnych, oraz podatków o ile takowe 
do rozłożenia na kontrybuentów w powiecie przypa­
dają; przez obmyślenie środków' możliwego urówno- 
ważenia ciężaru kwaterunkowego i dostawy podwód.

Od uznania rządu należy zdać na rady powia­
towe, czasowo lub stale, zawiadywanie wydatkami do 
potrzeb miejscowych w powiecie odnoszącemi się, do­
tąd z ogólnych funduszów skarbowych ponoszonemi, 
przekazując im na te wydatki odpowiedni fundusz, 
lecz nie inaczej jak za zgodzeniem się rad powia­
towych.

Rady powiatowe biorą udział w miejscowym 
zarządzie powiatu pod względem administracyjnym, 
przedstawiając wnioski swe w następujących przed­
miotach : 1 ] względem potrzeb i melioracyi w mia­
stach powiatu, w których nie będą ustanowione rady 
miejskie, etatów, przychodów i wydatków tychże miast 
i zarządu funduszami remanentowemi; 2) względem 
środków odnoszących się do zachowania zdrowia pu­
blicznego; 3) zapobieżenia włóczęgostwu i żebractwu; 
4) utrzymania w dobrym stanie kościołów, cmentarzów 
grzebalnych i więzień powiatowych; 5) względem 
należytego utrzymania dróg, przepraw i mostów w 
powiecie; 6) czuwają nad dobrym stanem szkól 
elementarnych i projektują środki zmierzające do 
ich rozpowszechnienia w powiecie; 7) obmyślają środki 
pomocy, i biorą czynny udział w udzielaniu tejże, 
w razie wydarzonych klęsk losowych; 8) opiniują w 
przedmiotach dotyczących uchylenia, zmiany lub za­
prowadzenia jarmarków i targów po miastach i osa­
dach powiatu; 9) udzielają opinię względem żądań 
i wniosków o nadanie lub zmianę taryf: mostowego, 
przewozowego i brukowego; 10) projektują i udzie­
lają opinię co do środków przeciw zalewom. co do 
osuszenia błot, bagien i ustalenia wydm piaszczy­
stych; 11) rozpoznają przedstawienia i udzielają opi­
nię : «) co do zmiany podupadłych miast na osady 
wiejskie; b) co do przenoszenia dóbr pod względem 
administracyjno - skarbowym z jednego powiatu do 
drugiego ; r) co do przenoszenia wsi lub osad z je­
dnego okręgu sądowego do drugiego; d] co do zmian 
w terytoryalnej regulacji gmin.

Radzie powiatowej służy prawo przedstawiania 
z początkiem każdego roku uwag swoich nad stanem 
powiatu w’ roku upłynionym, i czynić wnioski wzglę­
dem zaradzenia ogólnym jego potrzebom. Uwagi te 
i wnioski składają rady powiatowe naczelnikowi po- 
bucyT ^go- hiale~źy,”""w °---atry'
to zaś, na co by się nie zgadzał, lub co by de­
cyzji wyższej wymagało, przedstawi z uwagami sweini 
najdalej w ciągu dni 15 gubernatorowi. Gubernator 
również to co do atrybucyj rządu gubernialnego na­
leży, a na uwzględnienie zasługuje, wykonać zarządzi; 
to zaś, co by przez rząd gubernialny uwzględnionem 
i.ie było, zakomunikuje radzie gubernialnej na pier- 
wszem jej zebraniu; w tein zaś, co by atrybucyę 
rządu gubernialnego przechodziło, a na uwzględnienie 
zasługiwało, odniesie się do komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych.

W przedmiotach odnoszących się do atrybucyj 
rad powiatowych, a dotyczących kilku gmin, rada po­
wiatowa co do wydatków, oznacza wysokość udziału 
każdej gminy w takowych.

Uchwały rad powiatowych ulegają zatwierdze­
niu właściwych władz rządowych.

W przedmiotach odnoszących się do atrybucyi 
rad powiatowych, a dotyczących kilku powiatów, roz- 
poznaje rada gubernialna; jeżeli powiaty należą do 
różnych gnbernij, naczelnik tego powiatu, gdzie wnio 
sok został przyjęty, przedstawia go za pośrednictwem 
właściwego gubernatora, gubernatorowi tej gubernii, 
w której leży powiat w rzeczy interesowany, a ten­
że gubernator przesyła to przedstawienie właściwemu 
naczelnikowi powiatowemu. W razie niezgodności ich 
zdań, komisya rządowa spraw wewnętrznych rozstrzy­
ga. Inny sposób znoszenia się rad powiatowych mię­
dzy sobą, nie ma- miejsca, jak również miejsca mieć 
nie może żadne znoszenie się tychże z jedną lub wię­
cej radami miejskiemi i gubernialnemi, lub radą 
stanu.

Rady powiatowe nadto udzielają swoją opinię 
co do wszelkich przedmiotów, w których takowa przez 
władze wyższe od nich jest zażądaną.

Włoch y.
Z Neapolitańskiego donosi depesza pod d. 24.: 

„Pułkownik Lorea na czele oddziału wojsk włoskich, 
porozumiawszy się z wojskami /rancutkiemi, uderzył 
na bandę Chiavoniego pod Monte S. Elia. W Sora 
rozbiegła się d. 23. wieść, że Francuzi przybyli do 
Castanova , aby nie dozwolić Chiavoniemu schronić się 
za granicę państwa papiezkiego.“—-Z upadkiem Chia­
voniego stracą opryszki i partya bourbońska najtęż­
szego herszta. Wiadomość ta wraz z innemi potwier­
dza cośray już powiedzieli, że główne hufce opiyszków 
przyparte są do granicy rzymskiej; jeśli więc Fran­
cuzi na seryo granicy tej strzedz zechcą, reakeya nie­
bawem przestanie mordować i palić.

Zaślubiny Tilrra z księżniczką Bonaparte ma 
znaczenie t awet polityczne ; Garibaldi i Koszut po­
spieszyli z życzeniami swojeini liczącemu dopiero 34 
lat jenerałowi; Wiktor Em. wyraził mu także ukonten­
towanie swoje.— Koszut bawił w Turynie i naradzał 
się kilka razy z Ricasolim i Minghettim; przy kon­
ferencjach tych był obecnym także Tiirr. Oczywiście 
przedmiotem ich były obecne sprawy polityczny. We­
dług ostatnich wiadomości Koszut już opuścił Turyn. 
Emigracya węgierska bawiąca w Włoszech jest bar­
dzo zadowolona z obrotu spraw w Peszcie. Klapka 

ogłosił list do Garibaldego, w którym mu dziękuje 
za wydaną do Rumunów proklamację, wzywającą ich 
do pojednania z Madiarami, i przemawia gorąco za 
porozumieniem się ostatnich z niomadiarskiemi naro 
dowościami.

Wieść o misyi pułk. Trecchi do Garibaldego 
była podobno bąkiem. Przyjaciele dyktatora nic nie 
wiedzą, aby gdzie jechać zamyślał. Mimo to jak emi- 
saryusze wszelkich narodów tak i figury rządowe gę­
sto przybywają do Kaprery. — Zdaje się, że póki 
Rzym jest w ręku Francuzów, będzie Kaprera sercem 
Italii, jakkolwiek Turyn jest głową.

Ks. Nardi miał audyencyę u Thouvenela; więe 
przecież nie dla samego tylko zdrowia przybył do 
Francyi, jak głosił w dziennikach. — Nuncjuszem w 
Paryżu mianowany już urzędownie książę Chigi arcy­
biskup Miry, który jeszcze r. 1848 służył wgwardyi 
papiezkiej i błyszczał w salonach, a od r. 1856 był 
nuneyuszem w Bawaryi. Goyon opuści Rzym za 
urlopem.

Monitor znowu zaprzecza pogłoskom względem 
układów o odstąpienie wyspy Sardynii dla Francyi. 
Równocześnie dostała podobno Patrie rozkaz dowo­
dzić, że obecność Francuzów w Rzymie jest nie tyl­
ko w interesie katolicyzmu, w interesie polityki tran- 
cuzkiej--ale nawet dla Włoch jest nieodzownie po 
trzebną. Już to co do ostatniego punktu, Włosi le­
piej o tern wiedzieć muszą.

Załoga floty angielskiej pod Neapolem odbyła 
ćwiczenia na brzegach.

(A) Wiedeń dnia 36. sierpni?,. (Koresp. Przey.} 
Jutro posiedzenie Izby panów, a we środę Izby niż­
szej, Przedmiot na porządku dziennym: sprawozdania 
wydziałów adresowych.

Wydział Izby panów rozesłał już wypracowanie 
swoje między członków, i w dziennikach wieczornych 
jest już. wydrukowane. Jeżeli taki adres będzie przy­
jęty, może być bardzo trafnie porównany do lekar­
stwa homeopatycznego: wody tyle, że treści nikt się 
dosmakować nie może. Grillparzer go stylizował, dla­
tego się też porusza w sferach idealnych, wobec zbyt 
realnych okoliczności wywierających na wszystkie 
strony presyę.

Opozycya przeciw stawianiu adresu była jak 
zawsze w Izbie panów niewielka, ale zato bardzo ważna, 
bo do oponentów liczy się br. Rothschild, a ta indy­
widualność reprezentuje coś więcej niżeli osobę.

Wydział Izby niższej rozesłał już także oddru- 
kowany projekt adresu pomiędzy członków do ich 
pomieszkali. Utrzymują, że dzisiejsza rada rainiste- 
ryalna zastanawiała się nad tym projektem.

Pan Schmerling był na pierwszem posiedzeniu 
wydziału, i pracował nad tern, aby adres był ile 
możności ogólnikowy i łagodny.

Główną tendencyą adresu jest, aby rajchsrat 
co prędzej awansować na pełny; i ustęp z mesażu czy 
„komunikatu,“ że nieprzysłanie do rajchsratu jednych 
krajów, nie może wstrzymywać reszty reprezentowa­
nych w wypełnianiu praw i obowiązków—jest podniesio- 

w. adresie. i robi nawet aluzyę do przedłożyć 
się mających wniosków finansowych.

Jaka będzie stylizacja, mniejsza o to — 
Polacy wystąpią przeciw podaniu adresu, wierni te­
mu jak głosowali. Smolka zapis*! się do głosu prze­
ciw; może będzie mówić Potocki, a może i Helcel. 
Ogólnie nasi panowie rajchsraty bardzo mistyczni, 
wyjąwszy Smolki, któren od razu każdemu powie­
dział, kto go pytał, że będzie mówić, i nietai, że 
mówić będzie w interesie sprawy węgierskiej.

Taka polityka jest najstosowniejsza, bo się 
obraca po stronie realnej. Kto myśli, że bez Węgrów 
możliwy jest konstytucjonalizm w Austrji—należy do 
reakcyi albo jest utopistą.

Sprawa węgierska jest początkiem koustytu- 
cyonalizmu w Aus'tryi, i niech się liberały niemieccy 
dobrze namyślą, bo poniesiona do grobu — stanie się 
ciosem śmiertelnym dla reszty prowincyj. Niejasne 
widzenie tych rzeczy najmniej przystoi Polakom — 
i dz ęki Opatrzności — zastęp tych nowowierców poli­
tycznych w Polsce coraz się zmniejsza.

Ostatnie glosowanie: ażali na mesaż czyli 
komunikat odpowiedzieć adresem, może niejedne­
go oświeci. Dla Polaków rzecz była jasna; zadzi­
wia mnie, dlaczego Czesi okazali się chwiejnymi. 
Albo niewyrobili sobie dość jasnego pojęcia, albo 
są przez pewne żywioły minowani: w pierwszym 
wypadku należało by im wiedzieć, że Polacy nie dla 
aliansów z Czechami trzymają, bo czyli 25ciu czy 
40tu jest protestujących o liczbę nie idzie, wię­
kszość majoryzująca bynajmniej się nie zmieni. Po­
lacy idą z rozwiniętą chorągwią swych zasad, i nie 
zmuszają Czechów do bezwzględnej solidarności - 
nie mogą jednakże poświęcać swego wytkniętego sta­
nowiska, jeżeli Czechom takowe nieprzypada do smaku.

Na ośtatniem posiedzeniu podczas głosowania był 
biskup Strossmajer, i miał się mocno zmartwić tern, 
że Czesi odłączyli się w wielkiej części od Polaków, 
co jednak Polakom sytuacyi bynajmniej nie psuje. 
Czechom jednak sprawiło pewny kłopot W następ­
stwie, z którego trudno się wydobyć. W rzeczy sa­
mej za adresem nie są i być nie mogą, a głosowali 
z większością niemiecką. Kuranda w Ost D. Post 
nieszczędził pochwał, i nie będzie zapewne bez przy- 
mówek.

W tej chwili Polacy stoją gotowi do boju, i 
jeżeli się nie mylę—w kole czeskiem nie wiedzą je­
szcze co robić; byle tylko na powolniejsze umysły 
niewpłynęli tak, jak się to stało przy ośtatniem gło­
sowaniu, że tylko 15 kartek było białych, z miłości 
dla Czechów. Prima charitas ab ego. A przedewszy- 
stkiem zasady nieopuszczać!

Część urzędowa.

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. ministerstwo stanu reskryptem 

z dnia 12. czerwca 1861 r. doi, 3430 pozwoliło wy­
bór nowego wydziału gminy król. stoi, miasta Lwowa 
na podstawie prowizorycznej ustawy z dnia 20. lipca 
1848 r. przeprowadzić.

Komisya do przeprowadzenia czynności tego wy-
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boru wyznaczona uchwalą teraźniejszego. wydziału 
miejskfc^o zadnia II. lipea 1861 i‘okh’.‘ wzywając 
mieszkańców tego stołecznego miasta do gorliwego 
udziału w wyboraęh nowej reprezentacyi gminy, po- 
daje uiniejszem stosownie do §. 9. ustawy prow, pra­
wne warunki obierania i obieralności do powszechnej 
wiadomości:

A. Prawo wybierania.
Mają prawo' głosować przy wyborze wydziału 

miejskiego wszyscy we Lwowie osiedli obywatele pań­
stwa męzkiej płci 24 lat skończonych mający, i w 
zupełnepi używaniu swoich praw cywilnych zostający, 
jeżeli dó jednej z następujących 5 kategoryj należą :

1) obywatele i właściciele domu lub gruntu w 
obrębie miasta, z wyłączeniem tych, którzy wsparcie 
z funduszów dla ubogich pobierają;

2) graduowani doktorowie wszystkich fakulte­
tów , od dwóch lat stałe zamieszkanie we Lwowie 
mający;

3) przełożeni, profesorowie i nauczyciele wszy­
stkich we Lwowie istniejących publicznych zakładów 
naukowych; i ili

4) wyższe duchowi'ństwo, proboszcze wszystkich 
wyznań clirześeiańskich. zatem i predykanci gminy 
ewangelickiej augsburskiego i hełweckiego wyznania; 
tudzież rabin predykant i nauczyciel religii gminy 
starozakonnych ;

5) wszyscy, którzy nie należąc do jednej z po­
wyższych kategoryj, od zarobku podatkowi podlega­
jącego, w ostatnim roku stały podatek opłacali.

Osoba należąca do kilku kategoryj raz tylko 
głosować może.

Wyłączeni od prawa glosowania są krydaryusze, 
którzy niewinności swojej nieudowodnili, i ci którzy 
o czyn hańbiący oskarżeni, za niewinnych uznani nie 
zostali.

B. Obieralność.
Obranym być może' tfb wydziału miejskiego ka­

żdy mieszkaniec, prawo obierania mający, który jest 
nieskażonej sławy, 30 lat wieku ukończył, od dwóch 
lat we Lwowie jest osiedlony i posiada dochód nie­
zawisłą subsystencyę jego zabezpieczający, lub w ogóle 
przynajmniej dwadzieścia zł. mon. konw. stałego po­
datku w ostatnim roku opłacał, zresztą jeżeli po pol­
sku lub po niemiecku czytać i pisać umie.

Nie są obieralni: urzędnicy i słudzy miastp 
Lwowa w czynnej służbie zostający, wojskowi w czyn­
nej służbie będący, nakoniec urzędnicy rządowi.

Mieszczanie i inni mieszkańcy miasta, nie mo­
gą być do wydziału przyjęci, Jeżeli z miastem w ta­
kie stosunki z interesów lub' jakichkolwiek praedsiy- 
bierstw wypływające wejdą, z których według prawa 
cywilnego pretensye wzajemne wyniknąć mogą, do­
póki taki stosunek lub wynikający z niego obrachu­
nek istnieje. Proces z miąstęni, tęiisam za sobą 
pociąga skutek.

C. Dowody prawa wybierania i obieralności.
W razie uznanej potrzeby komisya wyborcza 

żądać będzie dowodów prawa wybierania i obieral­
ności, ku czemu posłużą:

1) metryki urodzenia, w celu udowodnienia 
wieku;

2j świadectwa tabularne lub dekreta własności, 
dla udowodnienia wątpliwej może własności gruntu 
lub domu ;

3) dekreta nadanego prawa obywatelstwa;
— 4j dyplomy na stopień doktora jakiego fakul­
tetu ;

5) poświadczenia pisemne c. k. dyrekcyi poli­
cy! co do stałego zamieszkania we Lwowie;

0) arkusze lub książeczki podatkowe, wykazu­
jące ilość opłacanego w r. 1860 zwyczajnego stałego 
podatku zarobkowego, gruntowego i domowego.

Takowe dokument a, szczególnie zaś metryki 
urodzenia, arkusze i książeczki podatkowe każdy zgła­
szający się do prawa głosowania i obieralności, do 
złożenia w komisyi wyborczej przygotowane mieć 
winien.

D. Spisywanie wyborców. ‘
Stosownie do §. 11. ustawy prowiz. wydzieliła 

komisya wyborcza celem sporządzenia spisów’ wybor­
ców pięć oddziałów dla pięciu dzielnie miasta Lwowa.

Oddziały te urzędować będą począwszy od I. 
aż. do 14. września 1861 r. włącznie, bez przerwy 
przed południem od 9. rano do 12. godziny w po 
ludnie, a mianowicie:

oddział dla dzielnicy miasta w ratuszu (w sali 
radnej na lem piętrze.y

oddział dla I. części, miasta w domu pod 1. 
373’4, przy ulicy wyższej < horążczyzny,

oddział dla II. części miasta w domu pod 1. 
140%. w pałacu przy ogrodzie pojezuickim,

oddział dla III. części miasta w domu pod 1. 
4093/ przy ulicy żółkiewskiej, obok klasztoru OO. 
Bazylianów," w urzędzie grodzkim.,

oddział dla IV, części miasta w domu pod 1. 
585*/ przy ulicy wyższej gliniańskiej. w urzędzie 
grodzkim. a .

Spisywanie wyborców odbywać się będzie z ko 
lei .numerów domów w każdej dzielnicy.

Termin przypadający na każdy dóm w szcze­
gólności, ogłoszony będzie przez urzędy łandwójto- 
wskie przed rozpoczęciem czynności spisu.

£. Wydawanie kari legitymacyjnych.
Ustanowione dla pięciu dzielnic miasta Lwowa 

oddziały komisyi wyborczej, uznawszy za udowodnio­
ne prawa zgłaszających się do spisu wyborców, 
wydawać im będą karty legitymacyjne.

F. Reklamacya.
Spisy wyborców i obieralnych, przez oddziały 

komisyi wyborczej sporządzone, złożone będą przez 
czas od 15. do 22. września 1861 roku w sali ra­
tuszowej na pierwszem piętrze do publicznego przej­
rzenia: w tym też terminie prekluzyjnym wniesione 
być mogą reklamacye przeciw rzeczonym spisom.

Wniesione reklamacye stosownie do §. 9. ust. 
prow, komisya wyborcza rozstrzyga ostatecznie.

Po upływie terminu wniesione reklamacye nie 
będą uwzględnione.

G. Spisy obieralnych.
Po upływie terminu do reklamacyi,, komisya 

wyborcza sporządzi spisy obieralnych, które obejmo­
wać' będą imiona i nazwiska wszystkich mających 
prawo obieralności.

Drukowane te spisy obieralnych , w dniach od 
1. do 9. paźd. 1861 r. wydawane będą każdemu 

wyborcy bezpłatnie w magistracie, łnb dotyczącym 
urzędzie landwójtowskim za okazaniem karty legity­
macyjnej, na której wydanie zanotuje się.

Równocześnie otrzyma każdy wyborca blankiet 
karty do głosowania w celu wypełnienia onego imio­
nami i nazwiskami tych, na których głosuje.

U. Wybór wydziału gminy miasta Lwowa.
Czynność wyboru nowego Wydziału odbywać się 

będzie w dniach 10, 11. i 12. października 1861 
r., a to rano od godziny 9 do 12 w południe, zaś 
po południu od godziny 3 do 6 każdego dnia, rów­
nocześnie «e wszystkich dzielnicach miasta jako o- 
sobnych okręgach wyborczych.

Każdy wyborca umieści na otrzymanym blan­
kiecie według upodobania swego, ze względem je 
dnak na oznaczoną liczbę 85 chrześcian i 15 staro­
zakonnych, nie więcej i nie mniej jak 100 nazwisk 
mężów obieralnych, objętych spisem tychże przez ko- 
misyę wyborczą sporządzonym.

Kartki obejmujące mniej lub , więcej nad wyż 
oznaczoną liczbę nazwisk mężów Obieralnych, lub też 
obejmujące nazwiska osób nie posiadających ku te­
mu potrzebnych przymiotów, a zatem spisem obie­
ralnych nie objętych , jako nieważne uwzględnione nie 
będą . < _ ; ob

Kartkę po opieczętowaniu jej i opatrzeniu ze­
wnątrz swym podpisem, złoży wyborca razem z kart­
ką legitymacyjną do rąk oddziału komisyi wybor­
czej dzielnicy mieszkania swojego.

Wolno wszakże każdemu wyborcy zadyktować 
ustnie do protokołu komisyi nazwiska obieralnych, 
którym głos swój daje, w liczbie ustanowionej.

Glosowanie przez zastępców nie ma < miejsca. 
I. Retullaf wyborów. Tf .
Rezultat wyborów, zapadających względną wię­

kszością głosów, podany będzie zaraz po obliczeniu 
głosów wobec komisyi dokonanem , plakatami do po­
wszechnej wiadomości.

Franciszek Kroebl,
c. k. radca namiestn. i burmistrz.

Lwów d. 8. sierpnia 1861 r.

Członkowie komisyi:
Dla okręgu miasta: radca mag. Baumann Józef, 

Towarnicki Jan , dr. Malinowski Józef, dn Landes- 
berger, Maxymilian, Milaszewski Ignacy, Piątkowski 
Feliks. .

Dla okręgu 1. części: radca mag. Gregorowicz 
Benedykt, dr. Maciejowski Feliks', Straszak Łukasz, 
Nireństein Ozyasz, Boziewicz Norbert Antoni, Mra- 
zek Łukasz.

Dla okręgu 2. części i radca mag. Kurylowicz 
Karol, Turasiewicz Tomasz.,;.drę Barach Rapaport 
Adam, Adamski Franciszek, Blechschmidt Karol, 
Wojtawicki Rudolf.

Dla okręgu 3. części : radca mag. \ rabetz 
Jan, Schramm Franciszek, Schmidt. Jan, Armatys 
Karol, dr. Kolischer Juliusz, Bernstein J. H.

Dla okręgu 4. części : radca mag. Szamota 
Nikodem, Hubner Frydryk, Winiarz Edward, Gold 
baum Awigdor, Schimser Leopold, Turasiewicz Ro 
inuald.

Konkursa.
Rozdanie ośui atypeudyów z zapisu W. Zurakowskiego 

(4 po 250 zl , 3 po 200 zł., a 1 na 150 zł.) przeznaczone 
pierwsze dla synów dawnej szlachty polskiej, a drugie cztery 
dla nieszlachty. Termin podań do wydziału krajowego po d. 
15. października 1861, który je przedłoży Jego Excelencyi 
Agen. hr. Gołuchowskiemu, któremu rozdawnictwo tych sty 
pendyów przysłużą.

Kronika.
Ze Złoczowskiego donoszą nam o propagandzie wcale 

nie szlachetnej, jakiej używają pomiędzy ludem ludzie złej 
wiary i złych chęci, lak np. temi czasy obiegał po okolicy 
pomiędzy ludem list pisany z Wiednia adresowany do jed­
nego wieśniaka, wybranego na sejm lwowski. Podobne listy 
z Wiednia powtarzają się tam Często, a przychodzą adreso­
wane albo do całej gromady, albo na ręce duchownego. 
Owoż ten list o którym mowa, napisany po rusku a adreso­
wany po niemiecku, tak w swej głównej treści opiewa :

„Nimci to ridni bratia naszi”— zaczyna wiedeński ko­
respondent i opowiada, że cesarz wypędził Polaków i Cze­
chów z rady (to zapewne jak razem wyszli w skutek postę­
powania prezesa) „kotryji niby bezrohy do horoda, na dru- 
hyj den znowu pryjszły uderaty sic z namy.... Na druhu wes- 
nu budem mały lisy i pola, o kotoryi swarymo sia, tak nam 
tu nasz dobrodzij mowyly.u

Warto także posłuchać, jakie bajki rozchodzą się o 
naszych posłach polskich. Niedawno temu przyjeżdżał jak 
wiadomo poseł Hubicki, aby odwidziee rodzinę. Wszyscy są- 
siedzi chcąc go przywitać, zjechali się w dóm jego; było 
osób blisko sto. To już było solą w oku przeciwnemu stron­
nictwu, więc to wszystko przekręconem zostało w taki spo­
sób. „Oto, powiadają, zebrali się Lachy jednego dnia i prze­
brawszy się w siermięgi chłopskie z jednym ruskim posłem 
odszczepieńcem na czele poszli do cesarza i udając chłopów, 
prosili o przywrócenie pańszczyzny. Cesarz poznawszy zdra­
dę, kazał im mówić ruski pacierz; prócz jednego księdza 
nikt pacierza powiedzieć nie mógł, i cala zdrada się odkryła. 
Kazał więc im cesarz pozdejmować siermięgi a wziąśc wylo­
ty, i tak przez miasto prowadzić w kajdanach do kryminału 
na trzy miesiące. Między nimi był i poseł Hubicki i dlatego 
tak wymizerniał. Ale to sztuka harda, bo jak przybył do do­
mu, zaprosił sąsiadów i wziął od nich żmyt pieniędzy na 
proces z chłopami, a wziął i swoich pieniędzy dosyć, bo pa- 
ny w Wiedniu mają kary płacić sto tysięcy reńskich.“

Są to zapewne bajki, dla nas żadnego nie mające zna­
czenia i za nadto głupie, by je nawet warto było powtarzać, 
lecz na nieszczęście nasz lud poczciwy, ale nie oświecony, 
wierzy takim' baśniom umyślnie rozszerzanym. Bo że naumyśl­
nie, to przecie każdy pojmie. Lecz kto je rozszerza i dla 
czego ?.... Jest to pytanie, na które odpowie sobie każdy z 
czytelników naszych. Oby i rozszerzający zdołali odpowie­
dzieć własnemu sumieniu, jak ich zapyta kiedyś słowami 
Stwórcy, gdy pytał Kaina o jego brata Abla.

Dawno już nie pamiętamy takiego mnóstwa żebra­
ków, jakie się teraz wałęsa po wszystkich placach i ulicach, 
i z całą natarczywością nagabuje przechodzących, zaczynając 
od najuniżeńszych pochlebstw, a kończąc w razie odmówienia 
na wpół głośno, a czasem i na całe gardło miotanych prze­
kleństwach. Od czasu przednówku przyszło mianowicie do 

tego, że przez ulicę trudno przejść, nie będąc napastowanym 
przez czyhających dziadów i bab, niby starców, niby kalek, 
których natręctwa inaczej uniknąć nie można, jak tylko dat­
kiem jałmużny nie z dobrej woli danej, ale wymuszonej krzy­
kiem i piskiem, który cię czasem wzdłuż całej ulicy prześla­
duje. Jużciż godziłoby się zaprawdę, aby władza miejska 
pomyślała nad środkami uwolnienia miasta i mieszkańców od 
tej zbieranej drużyny, z której w końcu, gdy żebranina nie 
wiele przynosi, a praca się nie podoba, rekrutują się złodzieje.

Zastanawiając się nad tem, przyszło nam na myśl za 
pytanie: dlaczego dawniej tak nie bywało ? i przypomnieliśmy 
sobie, że istniała u nas dawniej instytucya, której to było 
obowiązkiem czuwać nad tem. Gmina lwowska utrzymywała 
po temu na służbie dwóch wójcików, outgo dziadołapów. I 
rzeczywiście czas jakiś był porządek niejaki w tej mierze. 
Dlaczegóż to się zmieniło? Chcąc tego dociec, zadaliśmy so­
bie pracę, i przyszliśmy do tego rezultatu, że jak wszystkie 
na świecie instytucye, tak i ta przeżyła się, a przynajmniej 
zestarzała się. Właściwiej należałoby powiedzieć , że się jej 
reprezentanci przeżyli i zestarzeli. Te dwie postacie bowiem 
są tak stereotypowe, tak znane w całem mieście z swych 
strojów oryginalnych, z swej typowej fizyonomii, a nawet z 
swych ruchów jak najmocniej powolnych, że gdzie tylko po­
jawią się na ulicy, już ich każde niemal dziecko pozna. Tem- 
ciż więcej poznają ci, których to jest interesem uciekać przed 
nimi. To też spłoszeni ich pojawem, lepiej przed nimi ucie­
kają, jak wróble ze zboża przed wystawionemi w niem stra­
chami. Dodajmy, że i liczba dwóch może być nie dostarcza­
jąca na nasze miasto. Z tego wyprowadzamy ten sens moral­
ny, który poddajemy rozwadze władz, do których to należy, 
że należałoby może tę dla swej starożytności i rzeczy i osób 
wielce poważną, ale celowi nie koniecznie odpowiednią insty­
tucye reformować.

Wspominaliśmy o pięknym pomyśle Samborzan posta­
wienia pomnika naszemu Sobieskiemu. Owoż z tego powodu 
dowiadujemy się, że znajduje się już w kraju naszym pa­
miątkowy posąg tego bohatera, ale w stanie nader smutnego 
upośledzenia. W Jaworowie, tej ulubionej siedzibie Jana III., 
istniały dwa jego posągi. Jeden znikł bez wieści; drugi jest 
jeszcze, ale aż przykro powiedzieć gdzie i w jakim stauie. 
Jak wiadomo , Jaworów przeszedłszy różne koleje, stał się 
własnością kameralną, jak to u nas nazywają. Część zabudo­
wania dawnego przerobioną została na Raźnię; a tuż przy 
niej jest miejsce sekretne, arcypotrzebne choć nie ponętne. 
Owoż przy tem miejscu stoi posąg pierwszego bohatera swe­
go wieku, przed którym ukoronowane uginały się głowy, i 
którego sam Ojciec święty wzywał na pomoc chrześciaństwa, 
a tarczę jego herbowną uczeni ustawili pomiędzy gwiazdy, 
ochrzciwszy jej nazwiskiem nową na niebie konstelacyę. Po­
sąg ten stoi tam poniewierany, szturkauy, pobijauy, służący 
więźniom za cele psot rozmaitych. Urzędnicy kameralni pa­
trzyli na to z zimną krwią, zapomniawszy zapewne, że służą 
państwu, którego stolicę oswobodził Sobieski przed dwoma 
wiekami. Teras Jaworów przeszedł w posiadanie hr. Lancko- 
rońskiego. Pochodząc ze starożytnej rodziny, nosząc nazwisko 
hisoryczne polskie, posiadając wielkie mienie, przypomni on 
sobie zapewne, choć to dawne francuskiej szkoły przysłowie: 
Noblesse oblige, i dobywszy z kału posąg bohatera, odnowić 
go każę należycie, i da mu stosowne umieszczenie. Wszakże 
mieszkając w Wiedniu, i zajmując znakomite stanowisko w 
tej stolicy cesarskiej, tem częściej i żywiej przypomnieć sobie 
zdoła wielkie zasługi Sobieskiego.

Z Czasu dowiadujemy się o ciekawym procesie odby­
tym w Krakowie. Trzech rzemieślników, Koust. Brochowski, 
Aur. Pieszczyński i Kajetan Broszkiewicz obwinieni zostali 
za zbrodnię naruszenia spokojności publicznej z powodu, że 
w dniach 15., 16. i 17. sierpnia przewodniczyli zgromadzo­
nym pobożnym przy odśpiewaniu hymnu do św. Stanisława: 
„Święty wielki z cudów Pana.” Co do całego procesu, odse- 
łarny ciekawych do obszerniejszego sprawozdania w numerze 
189 Czasu. Podniesiemy tylko w krótkości niektóre ważniej­
sze procesu tego chwile. Sąd, by się przekonać, jak dalece 
nielojalnym i niebezpiecznym być może hymn pobożny, kazał 
go przeczytać obwinionemu Brochowskiemu. Ten głosem pod­
niesionym i z prawdziwem uczuciem zaczął hymn deklamo­
wać. Za szóstą zwrotką

Westchnij tylko wielki Panie ! 
Niechaj Polska krew nie cieknie. 
Stań się Polsko !... Bóg wyrzeknie — 
1 Polska wolną się stanie

przerwały mu głos Izy i łkania. Sąd po kilkomiuutowej ciszy 
wrażliwej kazał dokończyć trzymającemu pióro. tej 
sposobności sędzia Hawliczek zarzucił tej pieśni, że nie jest 

' nabożną, zauważając z wielką przenikliwością w te słowa:
„Mówi Prochowski, że hymn ten jest nabożny ; to 

nieprawda! Cóż np. jest nabożnego w tych wierszach : „Ob­
ca przemoc nas przygniotła”, lub „Wybaw, wybaw lud znę­
kany”, lub nareszcie: „I Polska wolną się stanie”—tego ża­
den święty nie uczyni.”

Ni<| ma co na to odpowiedzieć. Juźeie to szanowny 
sędzia lepiej od nas wiedzieć musi, co święci zrobią a co nie.

Prokurator wniósł karę dla Brochowskiego na dwa 
miesiące ciężkiego więzienia ; na Broszkiewicza i Pieszezyń- 
skiego jeden miesiąc takiego samego więzienia z obostrze­
niem postu dwa razy na tydzień. Sąd zawyrokował dla Bro­
szkiewicza trzy tygodnie, dla Prószyńskiego i Pieszezyńskie- 
go miesiąc ciężkiego więzienia.

Mamy doniesienie nieco spóźnione o pożarze, jaki dnia 
19. sierpnia w nocy nawidzil Krynicę , znane i teraz bardzo 
uczęszczano--mięjsce kąpielowe. Mimo to podajemy je dla 
niektórych szczegółów wielce ciekawych, jakie nam podaje 
wiarogoduy bardzo korespondent. Wybuchł ogień w domie 
skarbowym tak zwanym pod trąbką , gdzie mieszkało wielu 
bardzo gości kąpielowych. Na okrzyk „gore”, któremu dobi- 

. tuiej jeszcze towarzyszyła czerw'ona łuna, pobudzili się wszy­
scy j wybiegli, a między nimi i zastraszeni goście, którym 
to pewnie do zdrowia nie pomogło. Niebezpieczeństwo było 
wielkie. Dóm palący się był drewniany, równie jak i budyn­
ki sąsiednie, a do tego zerwał gię wiatr, chociaż niezbyt 
silny, który roznosił iskry. Kto żył brał się do ratunku; ja­
koż połączonym siłom gości kąpielowych i służby udało się 
przez wyrąbanie zajętych krokwi w domie sąsiednim, ogra­
niczyć ogień na dóm w którym powstał. I z tego samego 
nawet domu udało się wyratować największą część własności 
mieszkańców. Nad ranem ogień ugaszono zupełnie, co praw­
dziwie do cudów porachować można. Opatrzność ocaliła bie­
dne miasteczko, albowiem ratującym przyszła w pomoc gruba 
mgła która spadając nakształt najdrobniejszego deszczu nie 
dozwalała iskrom roznosić pożaru. A w takiej drewnianej 
mieścinie, jak słusznie zauważał korespondent, takie iskry 
mogły daleko więcej przynieść szkody, niżeli wszystkie iskry 
i iskierki, co tam gdzieś przemawiają bez światła i ciepła z 
trybun. Cudem ratunek ten tem więcej nazwać można, że 
zupełny był brak przyborów do gaszenia i wszelkiego w tej 

j mierze kierunku ze strony miejscowych władz. Była wpraw­

dzie sikawka, ale biedna staruszka i kaleka odmówiła posłu­
szeństwa. Nie było nigdzie ani konewki, ani drabiny, ani 
siekiery, ani żadnych rzeezy, które jego są. Taka niedbałość 
jest wszędzie naganna i karygodna, ale tem więcej w miejscu 
kąpielowem, gdzie się tyle zgromadza gości, których życie, 
mienie, a przynajmniej zdrowie jest tym sposobem wystawio­
ne na niebezpieczeństwo. Gdyby tak szło o jakie sikawki 
lub inne przyrządy do gaszenia innego zapału co nie na da­
chach gore, zaręczyć można, że mielibyśmy ich w każdym 
kąciku podostatkiem.

Dowiadujemy się właśnie, że pani Aszpergerowa wy­
jeżdża do Tarnowu, gdzie już od 1. września ma wygtępować 
w kilku czy kilkunastu znakomitszych rolach swoich.

Pani Kirchbergerowa i pan Leopold Milaszewski dopie 
ro za powrotem z Brodów, gdzie dają koncerta, udadzą się 
do Przemyśla. Pierwszy koncert dadzą tamże jednak już w» 
wtorek dnia 3. września.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Dyrekcyo fabryk narzędzi i machin rolniczych An­

glików Ranson i Simes, wysłały na Podole i Ukrainę dwóch 
inżynierów, którzy się mają przekonać o potrzebach miejsco­
wego rolnictwa, o jego wymaganiach i żądaniach obywateli, 
aby w zastósowaniu się do nich poprawić i dopasować odpo­
wiednio narzędzia rolnicze. Obecnie już na próbę przywieźli 
ze sobą pługi zagłębiające się na 10 cali, a skibę na 16 do 
18 cali szeroko biorące; kosztują one od 35 do 40 rsr. In­
żynierowie ci mają także zbadać miejscowość dogodną do 
założenia fabryki narzędzi i machin rolniczych.

* Dyrekcya uprzyw. kolei północnej cesarza Iferdy 
uanda dozwoliła płody austryackie przeznaczone na wystawę 
londyńska r. 1862, a opatrzone świadectwami komisyi wysta­
wy, posełać bez opłaty tam i na powrót.

* Na targach obwodu tarnowskiego płacą mierzyoę 
pszenicy 4 zł. 50 kr.; żyto 3 zł.; jęczmień 2 zł. 20 kr.; 
owies 1 zł. 20 kr. ; kartofli 1 zł.

WYKAZ
cen targowych we Lwowie d. 28. sierpnia 1861.
Pszenica (mierzyca austr.) 4 zł. 35 kr. do 4 zł. 65 kr., 

żyto od 3 zł. 5 kr. do 3 zł. 40 kr. , jęczmień po 1 zł. 86 kr., 
owies od 1 zł. 56 kr. do 1 zł. 65 kr., hreczka od 2 zł. 70 kr 
do 2 zł. 80 kr., groch po — zł. *— kr., kartofle od 1 zł- 
20 kr. do 1 zł. 25 kr.; sąg drzewa bukowego od 16 zł. kr. 
do 17 zł. — kr., sosnowego od-i-zł.— kr. do 12 zł. kr., 
cetnar siana od —zł. 97 kr. do 1 zł. 8 kr., słomy od 64 kr. 
do zł. 75 kr., miara okowity 30° bez akcyzy 46*/^ kr.

Na targ tutejszy przypędzono 232 sztuk wołów i płaco­
no za sztukę mającą wagi 315-—390 funtów mięsa i 40 90 
joju _ od 61 zł. 50 kr. do 112 zł. 50 kr. wal. austr.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 28. sierpnia.

Wczoraj rozpoczęła Izba panów, a dziś Izba 
niisza wiedeńskiego rajchsratu, obrady nad adre­
sami, jakiemi postanowiono odpowiedzieć na me- 
saż, czyli jak to teraz nazywają na „oznajmienie," 
odczytane Izbom na ostatnieni posiedzeniu. Do tej 
chwili znana nam treść zaprojektowanych adre­
sów tylko z telegramu, zamieszczonego w osta­
tnim numerze. Posłowie nasi mają w tej sprawie 
zabierać głos. Co powiedzą posłowie polscy (bo o 
czeskich istotnie niewierny, co po ich zachowaniu 
się na ostatniem posiedzeniu sądzić mamy) przy 
sposobności dyskusyi nad zaprojektowanym przez 
ultra-centralistowskiego Iskrę adresem — nie tru­
dno się domyśleć; dość zwrócić uwagę na prze­
bijającą się mianowicie w ostatnim ustępie adresu 
chęć* co rychlejszego przemetamorfozowania w 
radę pełną, kompetentną do decydowania o lo­
sach wszystkich, choćby całego świata ludów.

Że ta niepohamowana chęć panowania wiedeń­
skich cywdizatorów, jui i do niedawna lak przy­
chylnym Wiedniowi Chorwatom dokuczyła 
świadczy między innemi wniosek posła Kwater- 
nika, uczyniony na posiedzeniu sejmu zagrzeb- 
skiego w dniu 26. b. m., a nad którym dyskusya 
zapewne niebawem się rozpocznie. Wnioskodawca 
żąda, „by sejm zagrzebski zaprotestował przeciw 
zasadom wyrażonym w mesażu cesarskim, pod 
względem kompetencyi rajchsratu i rozciągania 
uchwał tegoż na kraje nie reprezentowane w tym 
wiedeńskim parlamencie; żądając zarazem, by sejm 
zastrzegł się co do następstw tego oznajmienia." 
Wątpimy, by i to zdołało zwrócić p. Schmerlinga 
ze ślizkiej drogi, na jaką wraz z poruczoną swej 
pieczy monarchią wstąpił. Jeżeli niepotrafiły go 
zwrócić protestacye ludów niememieckich, repre­
zentowanych i niereprezentowanych w rajchsracie; 
jeżeli go niezwróciło z tej drogi świeżo ogło­
szone w Gaz. Wied, sprawozdanie komisyi długów 
państwa, będące najwyraźniejszą protestacyą prze­
ciw zachowywanej dotąd polityce (bo wykazujące 
cyframi, że w roku 1860, w czasie największego 
pokoju, powiększył się dług państwa o całych 
25 milionów, a ogólny dług państwa austrya- 
ekiego doszedł już w skutek zbawiennej polityki 
panów ministrów do sumki półtrzecia miliar­
da) — to go niezwróci także i najuroczystsza 
Chorwatów przeciw centralizacyi protestacya. Przy 
tej sposobności nie możemy niewyrazić zadziwie­
nia z powodu nieustających zaprzeczeń ministe- 
ryalnej Donau Ztg., która usiłuje zbić obiegające 
gdzieś pogłoski o zamierzonej za granicą po­
życzce. Co do nas zdaje nam się, że te zaprze­
czenia z niewymowną powtarzane powagą, są co 
najmniej zbyteczne, bo spojrzawszy tylko na wspa­
niałe cyfry sprawozdania komisyi długów państwa, 
i na szczególnie szczęśliwe pomysły p- Schmer­
linga gwoli podratowania tegoż, trudno, by kto 
pogłoskom o pożyczce za granicą do skutku 
przyjść mającej tak bardzo dawał wiarę.
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Wracając do Chorwatów i ich sejmu, który 
wygląda lada chwila wyroku śmierci, ważniejszą 
obok powyższej o zamierzonej proteslacyi wia­
domością , jest doniesienie o skutkach, jakie za 
sobą pociągnęło wystąpienie Imp, Jelaczyca na 
posiedzeniu sejmu z d. 10. b. m. Donieśliśmy 
wówczas, łe nowo mianowany wiceban chor­
wacki Imp. Jelaczyc, bratanek nieboszczyka 
bana, składając przysięgę na ten urząd, powiedział 
między innemi w swej inauguracyjnej przemowie, 
łe wołałby swój naród widzieć w niewoli ture­
ckiej, niż w niewoli narodu ucywilizowanego, bo 
Turek ujarzmia tylko ciało, a cywilizator i duszę 
t. j. narodowość. Owoż z powodu tego śmiałego 
i szczerego oświadczenia został fmp. Jelaczyc 
pensyonowany i internowany w Klagenfurcie, 
co spowodowało go do wzięcia dymisyi, a sejm 
zagrzebski do uchwały by wysłać deputacye 
z przedstawieniem do Najj. Pana.

W ogóle stoją rzeczy w Chorwacyi na tym 
punkcie, że niema wątpliwości, ił sejm zagrzeb­
ski wkrótce zostanie rozwiązany. Bo i na cóż 
sejmów krajowych, kiedy tak wygodnie z wie­
deńskim uniwersalnym rajchsratem? Ban tera­
źniejszy a prezes sejmu, niechcąc być zdaje się 
świadkiem ceremonii ostatniego pomazania, jakie 
zapewne p. Schmerling sejmowi w formie re­
skryptu przeszłe, wyjechał za czterotygodniowym 
urlopem. Ciekawiśmy tylko, czem p. Schmerling 
będzie motywował rozwiązanie sejmu zagrzeb- 
skiego, bo przecież spodziewać się, że Chorwaci 
nie stracili postępowaniem swojem w r. 1848 i 
1849 praw do swej konstytucyi?

W Węgrzech od rozwiązania sejmu cicho. 
Zato ruch wielki między węgierską einigracyą, 
która niewymownie się ma cieszyć z kierunku, 
jaki p. Schmerling nadał sprawie węgierskiej. 
Koszut pojechał do Turynu, i miewał częste na­
rady z Kicasolim, Minghettim i Turrem, a Klapka 
przesławszy Garibaldemu pisemne podziękowanie 
za jego do Rumunów odezwę, w której dyktator 
przemawia za zgodnem z Madiarami postępowa­
niem, wydał teraz proklamacyę do Rumunów i 
Słowian, wzywając do założenia madiarsko-sło- 
wiańsko-rumuńsko federacyjnego państwa.

Także i na Kaprerze ruch wielki, zapowiadają­
cy może, że Garibaldi wkrótce opuści swe zacisze 
i zamieni lemiesz na oręż. Przeciw komu go 
dobędzie, zdaje nam się, że domyśleć się niejest 
rzeczą zbyt trudną. Powyżej podajemy z Włoch 
wiadomości, dodamy tu do nich tylko, że jak­
kolwiek polityka Napoleona względem teraźniej­
szego ruchu neapohtańskiego niemoże się po­
szczycić nadto wielką przezroczystością, jednak 
faktem jest, że wojska francuzkie niedozwalają 
już, jak to dotąd bywało, naczelnikowi band 
bourbońskich, słynnemu Chiavoniemu chronić się 
przed wojskami włoskiemi na terytoryum papiezkie.

Cesarz Francuzów opuściwszy obóz chaloński 
pojechał do Plombieres, a później uda się z Pa­
ryża do Biarritz w Pireneach. Ma się tam zjechać 
z królową hiszpańską; zkąd wnioski, oparte zre­
sztą na dawniejszych zabiegach, mianowicie w 
czasie projektów kongresowych, o zawrzeć się 
mającem między Francyą, Hiszpanią i Włochami 
przymierzu. Niewierny jak na punkcie kwestyi 
papiezkiej przyszłoby między Hiszpanią a Wło­
chami do porozumienia.

Wiadomości z królestwa Polskiego o uro­
czystych obchodach rocznicy unii z Litwą, i o 
ustawie rad powiatowych, podajemy powyżej. Jak 
rozpoczął swoje urzędowanie jenerał Lamberrt, 
który od <1. 25. b. m. pełni obowiązki namie­
stnika Królestwa, nic jeszcze nie wiemy, jeżeli 
niezaliczymy do pierwszych owoców jego rządu, 
przedsiębrane w Warszawie w nocy z d. 23. 
na d. 24. b. m. przetrząsanie domów i liczne 
uwięzienia.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń d. 28. sierp. Izba wyższa rajchsratu 

przyjęła projekt adresu z małemi zmianami. Pa- 
lacki, który krytykował postępowanie większości 
Izby niższej, wezwany do porządku, zaprzestał 
dalej mówić, lir. Leonowi Thun, który wystąpił 
przeciw mesażowi, odebrano głos.

Izba niższa rozpoczęła dziś rozprawy nad 
zaprojektowanym adresem. Smolka mówił przez 
półtora godziny. Treść mowy:

„Przed 13 laty przybyli tu Madiary, i chcieli 
porozumieć się z ówczesnym parlamentem. Od­
prawiono ich z niczem. Gdyby wówczas było 
przyszło d0 porozumienia, byłaby dziś Austrya 
szczęśliwą. Chcecie panowie adres podawać, a tu 
zachodzi pytanie: czy dziś należy podać wotum 
zaufania, czy wotum nieufności: gdyż w skutek 
rządowej polityki, Są Węgry niezadowolone, a 
rozwój konstytucyi i regulacya finansów, są tylko 
pia desideria. Piątkowe „oznajmienie" nie jest 
ani mesażem, ani przemową cesarską. Konstytu­

cyjny monarcha rządząc z odpowiedzialnymi mini­
strami, nie usprawiedliwia się sam nigdy, bo nigdy 
on krzywdy nie wyrządza. Ściślejszy rajchsrat 
niejest kompetentny do decydowania w sprawie wę­
gierskiej. Jeżeli jest stagnacya w świecie przemy­
słowym , anarchia i t. d. jak „oznajmienie" mówi, 
to nie jest winą tego przyznanie autonomii kra­
jom, lecz przeciwnie odmawianie tej autonomii. 
Wojsko, skarb, mówicie, muszą być Węgrom ode­
brane. Sprzeciwia się to ustawom z r. 1827, 
które cesarz Franciszek sankcyonował a Ferdy­
nand w swojem i w potomków swoich imieniu 
zaprzysiągł. Ministeryum znosi owe prawa, bo 
jak mówi niezgodne są one z nowemi ustawami. 
Zdaniem Smolki jest to winą nowych ustaw, bo 
te powinny być takie, by się nie sprzeciwiały 
dawnym. Ministeryum mówi, że Węgry straciły 
swoje prawa konstytucyjne w skutek rewolucyi. 
Zdaniem Smolki, nawet w razie, jeżeli jedna strona 
przez rewolucyę układ zerwała, dla drugiej stro­
ny jest on zawsze obowiązujący,—a zresztą we­
dług cesarskich odezw rewoltowała się tylko ma­
ła frakcya, a nie cały naród. Godziż się więc 
wszystkim odbierać konstytucyę? Węgry byłyby 
u siebie święcie przeprowadziły równouprawnie­
nie narodowości, nie tak jak rząd, który przy­
rzeka, a nic niedotrzymuje. Smutno, że monar­
chy nie obowiązują sankcyonowane już ustawy. 
Nic więc dziwnego, że niema ufności, nic więc 
dziwnego, jeżeli wkrótce do domu pójdziemy. 
Węgry były zawsze przedmurzem od Turecczyzny. 
I jakaż wdzięczność Austryi -Mówca wyraża w 
końcu sympatye dla Węgier, bo były one zaw­
sze w przyjacielskim z Polską związku, i jest 
przekonany, że większość ludów nie da ministrom 
wotum zaufania, lecz wotum nieufności.

Przyjechali od dnia 26. do 28. sierpnia.

Wal. austr.
Kurs Lwowski z d. 28. sierpnia. złr. | kr.

Dukat holenderski . ......................................... 6 47
Dukat cesarski................................................... 6 49
Rosyjski póKmperiał ......................................... 11 20
Rosyjski rubel srebrny.............................. 2 15
Pruski talar kur.................................................... 2 4
Galie, listy east, w wal. austr............................. 80 60
Galie, listy zast. w m. konw. 1......................... 84 50
Galie, obligacye indemuizac. 1 , 66 —
Pożyczka narodowa / kuPouu 80 20
Akcye kolei galic. |......................... 143 50

Wal. austr
Kurs Wiedeński z d. 28. sierpnia. złr. kr.
Pożyczka naród, zr. 1854 5°/, na 100 złr. m. k. 80 80
Obligacye długu państwa 5°/0 na 100 złr. m. k. 67 90
Akcye tanku naród, za 100 złr........................... 742 —

„ tow. kred, na 200 złr................................. 174 60
Londyu sa 10 ft. sterl............................................ 138 10Dukaty cen............................................................... 6 57
Śrebro ....................................................................... 136 75

PP. Młocki F. z Humia, Ośmiałowski S. z Janezjna, 
Zwierzchowski S. z Piorczyna, Szwejkowski J. z Krowicy, 
Sarnecki N. z Podola, Zaleski M. z Wołynia , Wysocki F. z 
Hrehorowa, Borkowski J. z Potylicza, Frisch E. z Stryja — 
Kowalski M. z Kamieńca. Szumlański K. z Kuhajowa, Zbro- 
żek A. z Wołynia, Czarnowski W. z Podola, Zagórski W. z 
Podbuźa, hr. Wierzbnowski P. z Rosyi, hr. Wodzicki K. z 
Olejowa, Rozwadowski W. z Kochanówki, Teodorowicz M. z 
Żydaczowa, Stasicki A. z Uścia ziel., Bocheński A. z Otynio- 
wa, Rutkowski A. z Hantowiee, Wiktor F. z Świrza, Baroni 
J. z Słowity.

Wyjechali od dnia 26. do 28. sierpnia.
PP. Lityński M. do Firlejówki, Grocholski J. do Wy- 

branówki, Runiszewski H. do Lubienia, Komarnicki B. do 
Podhorzec, Rubczyński W. do Jaśniszcza, Koszycki J. do 
Krakowa — Łuczyński J. do Zaszkow.i , Ośmiałowski S. do 
Janczyua, Szwejkowski J. do Krowicy, Wysocki F. do Hre- 
horowa , Gay M. do Uszyć , Zwierzanowski L. do Wiednia, 
Zaleski M. na Wołyń , Młocki F. do Huruia, Croise L. do 
Korzełowa , Baranowski J. do Radymna, Stupnicki M. do 
Szypowiec, Lityński J. do Wierzbicy, Dolański J. do Rakowa.

I N S E R A T Y.
W księgarni Karola Wilda we Lwowie 

w rynku, na rogu ulicy Dominikańskiej 
dostać można po cenach najumiarkowańszych wszelkich 

książek szkolnych, 
naukowych i podręcznych 

używanych w tutejszokrajowych szkołach i zakładach 
publicznych i j>rywatnych, 

oraz globusów, map geograficznych, wzorów 
do pisania i rysunku i t. p.

Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

krajowych i zagranicznych

Karola Szajnochy 

. szkiców historycznych 
tom trzeci

zawierający następujące artykuły:
1) Słowianie w Andaluzyi.
2) Zdobycze pługa pplskiego.
3) Powieść o niewoli na Wschodzie.
4) Miecznik koronny Jabłonowski.
5) Urazy królewiąt polskich.
6) Krzysztof Opaliński. 277 1—3
7) Śmierć Czarnieckiego.
8) Jan Sobieski bannitą i pielgrzymem.

Jeden tom w 8ce 449 str., format, druk i pa­
pier jak w poprzednich tomach. Cena 4 zł. w. a. 
(po za obrębem państwa Austryackiego zip. 18.)

Kornel Piller we Lwowie zawiadamia szanowną publiczność 
że druk kalendarza pod tytułem:

HA LIC Z ANIN 
na rok 1862

ukończony bodzie z końcem września. Drukowany nowemi 
czcionkami czerwono i czarno, zawierać będzie prócz powie­
ści oryginalnych i poezyj znakomitych autorów, także prze­
pisy stemplowe, taryfę jazdy kolei żelaznej między Lwowem 
a Krakowem i inno potrzebne informacye. Ogłoszenia i stałe 
insemty do 10.000 Egzemplarzy II aliczaninn. przyjmują »ię 
do dnia 20. września.

Ula rodziców
Pani M. Winnicka zamieszkała we Lwowie 

życzy sobie przyjąć kilka studentów na stancyę. Ma­
jąc nauczyciela domowego, zapewnia rodziców za 
przyzwoite utrzymanie, dobre towarzystwo i ojcowską 
opiekę. — Bliższa wiadomość pod 1. 293% w ka­
mienicy p. Berskiego. 1 — 2

260 2

Przyjmuje się

szkół średnich na Wikt 1 Btanoyę. Ręczy się za rodziciel­
ska opiekę. Bliższa wiadomość pod 1. 104, ulica Niższa Or­
miańska na drugiem piętrze. 1_ 3

900 a- dostać można w
Korszyłówce poczta Tarnopol, pa- 
rę ogierów cztero - letnich, ciemno 

miodowej maści, doskonale wyjeżdżonych tak zwa­
nych jukierów, miary piętnastej, rodu arabskiego.

235 4-6

Kawiarnia luh Restauracja 
w Tarnopolu, w kamienicy na targowicy końskiej, 
na miejscu najcelniejszem i najbardziej odwidzanem 
położonej, składająca się z sali wielkiej około 40 
sążni kwadratowych w przecięciu, z trzema oknami na 
trout wychodzącemi, tudzież z pokojów, do woli naj­
mującego albo 7 albo 3 do 4; z kuchen albo 2 albo 
1; spiżarni, piwnicy i drwalni, jest do wynajęcia 
na lat 3. 6, albo 12.— A jeśli się znajdzie przed­
siębiorca, można będzie z czasem w tej samej kamie­
nicy urządzić dom zajezdny, w którym to razie je­

szcze 7 do 12 pokojów mogłyby bydź dodane.
Bliższą, wiadomość udzieli p. Karol 

Plohn na listy frankowane. 236 4 6

Zakład mój edukacyjny
DLA PANIENEK,*

przenoszę obecnie z pomieszkania z Frenelowskiej 
ulicy, do domu p. Drechslera, naprzeciw kościoła 
katedralnego, liczba 46, gdzie rozpoczuę nauki z 

dniem 15. września.
Jak dotąd pracowałam szczerze i gorliwie, by 

mó.j Zakład był istotnie użytecznym. f«lc ; jest
to jedynerii pragnieniem i celem mego życia; obecnie 
usiłuję zakład jeszcze ulepszyć.

263 2-3 Vellcya Wasilewska.

Poszukuje się

dwa już ograne fortepiany.
Mający takowe na sprzedaż, zechce podać 

adres w księgarni p. Jabłońskiego. 2 — 3

Tymoteuszu 20 korcy
ze zbioru 1861 r., jest do nabycia po trzydzieści «ł. w. a. 
korzec. — Worek korcowy kosztuje 15 kr. w. a., mniejszy 
stosownie mniej. Z żytem na zimę siany, wybornie się udają. 
Esparsefty jest do zbycia 15 korcy po dziesięć zł. w. a. 
korzec. — ]), 18, sierpnia 1861.

Ignacy Zabielski
w Loszniowie poczta Mikulhiee.

Dzierżawa wioski
postukuje się.

Kapital 20.000 xl. w. a. jest do umieszcze­
nia na pewną hipotekę, w procencie przyjmie dający 
wioskę w dzierżawę.

Bliższą wiadomość udzieli Michał Dymoł kupiec 
we Lwowie. 257 2 -6

I W I A II O M I E A 11.
IBepi’ezeiB.tltcya'

dla GALICYI, KRAKOWA i BUKOWINY szczytnie znanego w kraju naszym 
najdawniejszego zakładu zabezpieczającego pod firmą c. k. uprzyw.

A z i e n d a A s s i c u r a t r i c e
>

w Tryeście,
oznajmia niniejszem, że obok zwykłych zabezpieczeń, jako to: przeciw sskotiottt ogniowytn, przeciw uszkodzeniu zietniopłoftów 

prtet yrattobivie, tudzież przeciw wszelkiemu uszkodzeniu towarów podcxas transportu, udziela także zabezpieczenia 

kapitałów i rent na życie człowieka, 
która to gałęź zabezpieczeń co do korzyści warunków nie ustępuje żadnemu innemu w tym zakresie w kraju naszym działającemu towarzystwu, i 
równie jak i inne wyżwymienione kategorye, zasługuje na powszechne uwzględnienie, osobliwie od ojców familii w interesie własnym i w interesie 
rodziny swojej.

Wszelkie wyjaśnienia i blankiety do podań daje bezpłatnie albo podpisana reprezentaoya w biurze swojem we Lwowie pod 
Nrem. 311 przy ulicy wyższej Karola Ludwika podle nowych walów na 1. piętrze, albo jej Ajencye po wszystkich miastach i znaczniejszych miastecz­
kach kraju naszego rozstawione i wyraźnern godłem zakładu „Azienda Assicuratrice" oznaczone.

Podpisana reprezentaoya najusilniej starać się będzie usprawiedliwić zaufanie, którem Szanowna Publiczność zabezpieczająca się dotąd jąj 
zaszczycać raczyła.

LWÓW, w miesiącu lipcu 1861.

Reprezentacya dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny,
c. k. uprzyw. Zakładu

AZIENDA ASSICTOATBICE w Tryeście.
(212 2-3) w zastępstwie

Franciszek Brajter. Byomzy Sienkiewicz.

Wydawca odpowiedziały: Hipolit Śtupnicki, Z drukarni E- Winiarza we Lwowie

455


